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  Tę książkę dedykuję drogiemu przyjacielowi


  i ukochanemu członkowi naszej rodziny,


  Maxxowi Hammondowi.


  Dziękuję, że jesteś tak wspaniałym przyjacielem dla mojego syna,


  oraz za to, że stałeś się ważną częścią naszego życia.


  Poza tym dzięki za pilnowanie moich tyłów, gdy zbieram sprzęt bojowy,


  i za radość, jaką dostarcza mi każda nasza rozgrywka


  (i za spacery z piesełem!).


  Rządzisz!


  Podziękowania


  Choć na grzbiecie tej książki widnieje nazwisko jednej tylko osoby, to realizacja takiego zamierzenia wymagała zaangażowania całego zespołu pracowitych i utalentowanych ludzi. Nie tylko jestem szczęśliwy, że mogę z nimi współpracować, ale też mam zaszczyt i przywilej podziękować im w tym miejscu.


  Mojej cudownej żonie Kalebrze. W tym roku obchodziliśmy trzydziestą drugą rocznicę ślubu. Nieustannie utwierdzasz mnie w tym, co powtarzają mi wszyscy: jestem najszczęśliwszym facetem na świecie.


  Mojemu synowi Jordanowi. Nie mogę uwierzyć, że mój „mały chłopiec” jest już po studiach… Choć wszystko stało się tak szybko, wręcz nie mogę się doczekać, by ujrzeć, ile przygód, radości, miłości i śmiechu czeka Cię w nadchodzących latach. Nie spotkałem jeszcze ojca, który byłby bardziej dumny ze swojego syna niż ja.


  Mojej pięknej córce Kirze. Jesteś małą kopią swojej mamy, a to chyba najpiękniejszy komplement, jakim mogę Cię obdarzyć. Uwielbiam Twoje poczucie humoru, nieustanny taniec, śmieszne miny i wielkie serce. Stajesz się wspaniałą młodą kobietą, a ja kocham szczególnie te chwile, gdy możemy wspólnie zjeść śniadanie albo obiad. To dla mnie bardzo ważne. Obłędnie Cię kocham!


  Mojemu starszemu bratu Jeffowi. Twoja bezgraniczna szczerość, uprzejmość, pozytywne nastawienie i pokora od zawsze są dla mnie inspiracją. Jestem zaszczycony, że mogę być Twoim bratem.


  Mojej redaktorce Kim Doty. Jeśli jest „sala sław” dla najlepszych redaktorów, to bez wątpienia masz tam zasłużone miejsce. Jesteś niezwykle utalentowana, zorganizowana i po prostu genialna, a Twoje nastawienie, wsparcie i pomysły pomagają mi iść przed siebie nawet w niesprzyjających czasach. Jestem przeszczęśliwy, mając Cię w swoim zespole. Jesteś niesamowita!


  Projektantce moich książek Jessice Maldonado. Uwielbiam Twoje projekty i wszystkie drobne smaczki, które w nich umieszczasz. Przyjęcie Cię do naszego zespołu było strzałem w dziesiątkę!


  Przyjaciółce i partnerce w interesach Jean A. Kendrze. Dziękuję za to, że wytrzymujesz ze mną już tyle lat, i za wsparcie w realizacji moich zwariowanych pomysłów. Jesteś nieoceniona.


  Erikowi Kunie. To dzięki Twoim sugestiom, pomysłom i dobremu słowu zarówno ta książka, jak i poprzednie są znacznie lepsze. Bardzo sobie cenię naszą przyjaźń. Twoja obecność w moim życiu jest prawdziwym błogosławieństwem.


  Cindy Snyder. Jestem Ci dozgonnie wdzięczny za to, że pracujesz nad naszymi książkami i wyłapujesz mnóstwo drobnych błędów, które bez Twojej pomocy z pewnością byśmy przegapili.


  Tedowi Waittowi, mojemu niezrównanemu „redaktorowi na całe życie” w wydawnictwie Rocky Nook. Dziękuję za wspaniałą przyjaźń, nieocenione porady i pomoc w urzeczywistnianiu moich pomysłów.


  Mojemu wydawcy Scottowi Cowlinowi. Ogromnie cenię sobie naszą nieprzerwaną współpracę oraz Twój otwarty umysł i wizję.


  Moim mentorom — Johnowi Gradenowi, Jackowi Lee, Dave’owi Galesowi, Judy Farmer oraz Douglasowi Poole’owi. Dziękuję za Waszą wiedzę i motywowanie mnie do działania. Niezmiernie mi pomagacie.


  Przede wszystkim jednak najgłębsze podziękowania należą się Bogu i Jego Synowi Jezusowi Chrystusowi za to, że poprowadzili ścieżki mojego życia do kobiety marzeń, za to, że pobłogosławili nas cudownymi dziećmi, za to, że mogę żyć i robić to, co naprawdę kocham, i za to, że byli zawsze, gdy Ich potrzebowałem, a przede wszystkim podarowali mi ciepłą, oddaną rodzinę, z którą mogę dzielić swoje radości.


  O autorze
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  Scott Kelby


  Scott jest prezesem i dyrektorem generalnym KelbyOne — internetowego centrum edukacyjnego dla fotografów. Jest również redaktorem, wydawcą i współzałożycielem magazynu „Photo­shop User” oraz gospodarzem popularnego cotygodniowego talk-show na żywo dla fotografów The Grid. Jest też pomysłodawcą dorocznej imprezy Scott Kelby’s Worldwide Photo Walk®.


  Scott jest nagradzanym fotografikiem, projektantem i autorem ponad 100 książek, takich jak Fotografia krajobrazowa według Scotta Kelby’ego. Przewodnik krok po kroku, Światła, ujęcie, retusz. Od pustego studia do gotowej fotografii, Fotografia cyfrowa. Edycja zdjęć, Photoshop. Podręcznik użytkownika Lightrooma, Fotografia portretowa w naturalnym świetle. Jak to robią najlepsi i Flesz. O fotografii z lampą błyskową oraz przełomowa seria Sekrety mistrza fotografii cyfrowej. Pierwsza książka z tej serii jest najlepiej sprzedającą się w historii publikacją o fotografii cyfrowej.


  Jego książki były tłumaczone na dziesiątki języków, w tym na chiński, rosyjski, hiszpański, koreański, polski, tajwański, francuski, niemiecki, włoski, japoński, hebrajski, flamandzki, szwedzki, turecki i portugalski. Scott jest laureatem prestiżowego wyróżnienia ASP International, przyznawanego dorocznie przez Amerykańskie Stowarzyszenie Fotografów za „(…) szczególny wkład w rozwój ideałów profesjonalnej fotografii jako sztuki i nauki”, oraz laureatem nagrody HIPA za wkład w edukację fotograficzną na całym świecie.


  Scott Kelby jest dyrektorem technicznym przy dorocznym konwencie Photoshop World Conference oraz rozchwytywanym prelegentem, prowadzącym seminaria na targach branżowych na całym globie. Ponadto jest współautorem serii kursów online (dostępnych w serwisie KelbyOne.com) i od 1993 roku prowadzi zajęcia z fotografami oraz użytkownikami Photoshopa.


  Więcej informacji na temat Scotta znajdziesz na:


  codziennie aktualizowanym blogu poświęconym Lightroomowi (lightroomkillertips.com),


  osobistym blogu (scottkelby.com),


  Twitterze (@scottkelby),


  Facebooku (facebook.com/skelby),


  Instagramie (@scottkelby).


  Siedem rzeczy, o których musisz wiedzieć…


  (1) Zacznę od opisania koncepcji tej książki. Napisałem ją tak, jakbym podczas wspólnego pobytu z Tobą w jakimś niesamowitym miejscu (Paryż? Santorini? Tokio?) przekazywał Ci wskazówki, porady i techniki, jakie zgromadziłem na przestrzeni lat. Gdybym fotografował z przyjacielem, pomijałbym kwestie techniczne. Jeśli na przykład zapytałbyś mnie: „Posłuchaj, Scott, chcę, aby kubek stojący na blacie wyszedł na zdjęciu ostro, ale to, co jest za blatem, zostało silnie rozmyte”, nie udzieliłbym Ci wykładu o zależności między płaszczyzną ogniskową i odległością do obiektu w stosunku do wartości przysłony. Po prostu odwróciłbym się do Ciebie i powiedziałbym: „Ustaw najniższą wartość przysłony i zwiększ ogniskową, aby przybliżyć kubek w kadrze”. Krótko i na temat — i właśnie tak napisana jest ta książka.


  (2) Podałem lokalizacje wszystkich sfotografowanych miejsc. Gdy widzę w magazynie piękne zdjęcie albo napotykam w internecie wspaniałe fotografie z podróży, zawsze się denerwuję, jeśli nie są opatrzone informacją o lokalizacji. Dlatego wszystkie zamieszczone w tej książce zdjęcia zostały podpisane.


  (3) Uwaga: wstępy do rozdziałów są zakręcone. W normalnej książce wstępy poprzedzające poszczególne rozdziały stanowią zapowiedź tego, co się w danym rozdziale znajduje. Ale w moich książkach… no cóż, nie stanowią. Te dziwaczne, przegadane strony mają bardzo niewiele wspólnego z treścią danego rozdziału. Zostały pomyślane jako chwila oddechu między rozdziałami i stały się tradycją we wszystkich moich książkach. Niektórzy je uwielbiają (do tego stopnia, że wydaliśmy całą książkę składającą się wyłącznie ze wstępów do rozdziałów z innych moich książek — nie zmyślam!), ale niektórzy poważni czytelnicy organicznie ich nie cierpią. Wolę więc z góry Cię ostrzec, w razie gdybyś zaliczał się do osób, które takich rzeczy nienawidzą. Jeśli masz wrażenie, że o Tobie mowa, to błagam, pomijaj wstępy — reszta książki jest napisana całkiem zwyczajnie.
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  …zanim zaczniesz czytać tę książkę


  (4) Nie musisz czytać tej książki od deski do deski. Możesz zacząć od dowolnej strony, jeśli więc interesuje Cię jakiś konkretny aspekt fotografii podróżniczej, od którego chcesz zacząć lekturę, po prostu od razu przejdź do rozdziału, który go opisuje. Jednak ci czytelnicy, którzy dopiero zaczynają przygodę z fotografią, więcej skorzystają, jeżeli zaczną od pierwszej strony, bo dalsze rozdziały opierają się na wcześniejszych.


  (5) Czasami trzeba kupić jakiś sprzęt. Ta książka niczego nie reklamuje, ale niekiedy, aby osiągnąć profesjonalne efekty, trzeba skorzystać z akcesoriów używanych przez profesjonalistów. Nie dostaję żadnej prowizji od firm, których produkty polecam (szlag!). Po prostu udzielam Ci takich samych rad, jakie dałbym przyjacielowi.


  (6) Przygotowałem samouczki wideo dotyczące pracy w cyfrowej ciemni. Niektóre techniki obróbki zdjęć łatwiej opanować po obejrzeniu filmu, nagrałem więc kilka krótkich wideoklipów, będących dodatkową pomocą w zrozumieniu metod opisanych w tej książce — być może ułatwią Ci sprawę. Znajdziesz je tu: kelbyone.com/books/travelbook1.


  (7) Pamiętaj o jednym: jest to książka w rodzaju „pokaż mi, jak to zrobić”. Jak już wspomniałem, na jej kartach udzielam wskazówek i rad na takiej zasadzie, jakbym rozmawiał z przyjacielem, z którym wspólnie fotografuję. Czasami oznacza to, że piszę o fotografii z szerszej perspektywy (o decydującym znaczeniu kreatywności i wizji), a kiedy indziej po prostu podpowiadam, który przycisk nacisnąć, jakie ustawienie zmienić czy jakiego obiektywu użyć w danej sytuacji, nie wdając się w techniczne szczegóły. Wyszedłem z założenia, że gdy zaczniesz robić świetne zdjęcia w podróży, być może sam poszukasz książki o bardziej encyklopedycznym charakterze, zagłębiającej się w owe techniczne szczegóły i koncepcje takie jak dyfrakcja obiektywu, aberracja chromatyczna czy odległość hiperfokalna. Tymczasem zaś nadeszła najwyższa pora na spakowanie sprzętu i paru przekąsek na drogę — ruszajmy na naszą pierwszą sesję.
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    1 Materiał w języku angielskim — przyp. tłum.

  


  Rozdział 1. Zrób rekonesans przed wyjazdem


  Odrobina wysiłku włożona w przygotowania zwiększa szansę na wyjątkowe zdjęcia!
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  Czas naświetlania: 1/8000 s | Przysłona: f/2,8 | ISO: 320 | Ogniskowa: 130 mm | Miejsce: Essaouira, Maroko


  Kilka lat temu dostałem zlecenie w Phoenix i pomyślałem, że wyjadę dzień wcześniej, żeby zrobić sesję zdjęciową w okolicach Sedony. Zawsze chciałem tam pofotografować i wkrótce po wylądowaniu wsiedliśmy z asystentem do auta, by wyruszyć w dwugodzinną podróż. W trakcie jazdy asystent zapytał mnie: „Jaki mamy plan po dojeździe? Wybrałeś jakieś miejsce na zdjęcia?”. „Pomyślimy o tym, jak dojedziemy” — odparłem. Wielki błąd. Domyślasz się, jak marnie się to skończyło? Godzinami jeździliśmy tu i tam, bezskutecznie szukając przyzwoitej lokalizacji do sfotografowania zachodu słońca. Ponieważ z zasięgiem było krucho, dostęp do internetu to się pojawiał, to kapryśnie znikał… Skończyło się tak, że wybraliśmy jakąś marną miejscówkę (co wyjaśnia, dlaczego byliśmy tam jedynymi fotografami), a ja byłem na siebie naprawdę zły. Przeszło mi dopiero wtedy, gdy patrząc na bezkresną miernotę wybranego miejsca znad krawędzi niewielkiego wąwozu, mimochodem wyciągnąłem rękę i popchnąłem asystenta, a on pięknie stoczył się w dół zbocza. Było to raczej kamieniste urwisko niż zbocze, ale mimo wszystko obserwowanie, jak pociesznie odbija się od skał, szybko poprawiło mi humor. Nie panikuj — nic takiego mu się nie stało, już po sześciu tygodniach mógł zacząć ostrożnie chodzić w ortezie. Kuleje do dziś, ale wciąż mamy ubaw z tego, co nazwaliśmy „klęską w Sedonie o zachodzie słońca”, wiedząc, że można byłoby uniknąć blamażu, gdybyśmy zrobili dwudziestominutowy rekonesans przed lotem. Przy okazji skojarzyło mi się, jak kiedyś zaplanowaliśmy wielką sesję fotografowania mody w centrum miasta, tuż przy ruchliwej ulicy, ale zapomniałem złożyć w urzędzie miasta wniosek o pozwolenie. Zebrała się cała ekipa włącznie z wynajętą modelką… tylko nie wolno nam było fotografować. Stałem tam z asystentem, patrząc na śmigające przed nami samochody, aż w pewnej chwili mimochodem wyciągnąłem rękę i…


  Mój pierwszy przystanek? 500px.com
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  Robiąc rekonesans przed wyjazdem, szukamy ciekawych miejsc, pomysłów na ujęcia oraz inspiracji, a moim pierwszym przystankiem w tym przedsięwzięciu jest serwis internetowy 500px.com. Zrzesza on światową społeczność zaawansowanych fotografów. Wystarczy, że wpiszesz nazwę miasta albo miejsca, taką jak Kair, Egipt czy Dalmacja, by na ekranie pojawiły się setki albo i tysiące zdjęć z tego rejonu, często zrobionych przez znakomitych fotografów. Korzystałem z tego serwisu wielokrotnie i odkryłem dzięki niemu miejsca, w które w przeciwnym razie na pewno bym się nie wybrał, miejsca, o których nigdy nie słyszałem, i punkty widokowe, jakich nie brałbym pod uwagę. Co więcej, gdy któreś ze zdjęć przykuje Twoją uwagę, możesz je kliknąć i dowiedzieć się na jego temat więcej. Dodatkowe informacje zwykle zawierają dokładną lokalizację (nawet jeśli nie ma jej w opisie, często da się ją wytropić w słowach kluczowych dodanych przez autora zdjęcia). W niejednym przypadku opis zawiera współrzędne GPS. Warto też zapoznać się z komentarzami pod zdjęciem, zawierają one bowiem cenne wskazówki, takie jak informacje o innych ciekawych miejscach w okolicy czy pytania do autora na temat lokalizacji (jeśli nie została podana w opisie). Uwaga: Możesz założyć konto w serwisie, ale nie musisz do niego należeć, aby móc korzystać z wyszukiwarki, przeglądać fotografie i robić rekonesans. Konto jest potrzebne do publikowania własnych zdjęć i komentowania cudzych. Sam mam je od lat i mogę powiedzieć, że bez dwóch zdań warto. Tak czy inaczej, 500px.com zawsze jest moim pierwszym przystankiem podczas zwiadów dotyczących miasta lub kraju, do którego się wybieram.


  Następnie odwiedź Pinterest
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  Następnym przystankiem w ramach zwiadów dotyczących miejsc podróży jest dla mnie serwis Pinterest.com. Ma on zupełnie inny charakter niż 500px.com (nie współtworzą go zaawansowani fotografowie), lecz ta odmienność ma ważną zaletę. O ile w 500px.com możesz zapoznać się ze zdjęciami indywidualnych fotografów, przedstawiającymi konkretne miejsce, Pinterest tworzą zwykli użytkownicy, którzy gromadzą kolekcje zdjęć z danej lokalizacji, ale wielu różnych autorów. Pod względem obsługi rzecz ma się podobnie jak w 500px.com: po wpisaniu szukanego hasła na ekranie wyświetli się mnóstwo zdjęć. Jakieś wady? Bardzo wiele obrazków, które pojawiają się na ekranie, to w rzeczywistości reklamy produktów. Ich twórcy bardzo starają się nadać im wygląd, który nie będzie się kojarzył z reklamą, licząc na to, że je klikniesz — a wtedy trafisz na stronę z usługami turystycznymi, torbami podróżnymi, ubezpieczeniami lub czymś w tym rodzaju. Są tam też zwyczajne reklamy znanych marek, od producentów samochodów po sieci sklepów, co sprawia, że korzystanie z Pinteresta jest trochę uciążliwe (reklam jest po prostu za dużo). Mimo to warto go odwiedzić, bo można w nim odkryć ciekawe lokalizacje oraz pomysły, jakich nie znajdzie się w 500px.com. Z tego względu nadal traktuję Pinterest jak drugi przystanek w moich zwiadach.


  Zrób listę zdjęć
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  Używam w tym celu telefonu i przygotowuję się na długo przed wyjazdem do danej miejscowości. Sporządzam (1) listę wszystkich miejsc i atrakcji, które chcę sfotografować w czasie pobytu w tym mieście, oraz (2) listę typów obiektów, jakie zamierzam uwiecznić. Druga lista może zawierać takie pozycje jak klasyczna architektura, ciekawe przystanki metra, iglice kościołów, kafejki, kelnerzy, fontanny i tak dalej. Przygotowanie takich list nie tylko ułatwi Ci zrealizowanie planu wycieczki, ale także pozwoli wrócić z większą liczbą zdjęć, niż zrobiłbyś, nie kierując się nimi. Obie te listy przydadzą Ci się zwłaszcza wtedy, gdy będziesz stać i się zastanawiać: „Co by tu sfotografować?” (a dzieje się to częściej, niż się wydaje). Przeglądam je na telefonie przy filiżance kawy albo gdy czekam w kolejce lub na autobus itp. Spróbuj zrobić je raz, a będziesz przygotowywać je już zawsze, bo pomagają w pełni wykorzystać fotograficzne atuty danego miejsca.


  Załóż własną tablicę na Pintereście
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  Podczas przeglądania zdjęć na Pintereście bardzo lubię tworzyć własne „tablice” (czyli kolekcje zdjęć), zawierające najlepsze moim zdaniem zdjęcia innych fotografów z danego miejsca. Przypuśćmy, że robię rekonesans na temat Wenecji: zaczynam od wpisania w wyszukiwarkę hasła „Wenecja” (ang. Venice) i gdy natknę się na zdjęcie, które szczególnie mi się spodoba, tworzę nową tablicę (jak na powyższym rysunku), nadaję jej jakąś nazwę (na przykład Venice Photo Ideas) i dodaję do niej fotkę, która przykuła moją uwagę. Dzięki temu, będąc w Wenecji, podczas poszukiwania inspiracji i pomysłów mogę po prostu wyświetlić tablicę, na której (a) znajdę tylko te zdjęcia i atrakcje Wenecji, które mi się wcześniej spodobały, oraz (b) nie będzie reklam, bo jest to moja osobista tablica. To duża oszczędność czasu i sposób na rozbudzenie kreatywności. Istnieje możliwość tworzenia tablic prywatnych (wystarczy zaznaczyć odpowiednią opcję, dzięki czemu tablicę tę będziesz mógł oglądać tylko Ty). Takich prywatnych niestandardowych tablic możesz utworzyć dowolnie wiele (jeśli nie zaznaczysz opcji włączającej prywatność, tablicę będzie mógł oglądać każdy użytkownik Pinteresta, co oczywiście nie musi być wadą — wspominam o tym gwoli informacji).


  Znajdź „załatwiacza”
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  Wielu znakomitych specjalistów od fotografii podróżniczej i reporterów korzysta ze sprytnej metody, aby ułatwić sobie zrobienie wyjątkowych i fascynujących zdjęć, zwłaszcza za granicą. Ów trik polega na zatrudnieniu „załatwiacza”1. To ktoś nieco inny niż zwykły pilot wycieczek. Załatwiacz ma zwykle rozległe kontakty i może zapewnić dostęp do miejsc i ludzi, do których zapewne nie dotarłbyś sam. Posługuje się lokalnym językiem (i może być Twoim tłumaczem), zna miejscowe zwyczaje, pomaga w zdobyciu potrzebnych zezwoleń i orientuje się w miejscowych przepisach, dzięki czemu nie wpadniecie (ani Ty, ani on) w konflikt z prawem. Załatwiacz wie, którego ochroniarza można przekupić, by dał Ci dostęp do najwyższego piętra biurowca i umożliwił zrobienie stamtąd zdjęcia miejskiego pejzażu o świcie; zna sprzątacza z lokalnego targu, który wpuści Cię na piętro budynku administracyjnego, abyś mógł sfotografować targowisko z wysoka. Wie, jak dostać się do teatru albo opery po godzinach, gdy wewnątrz nie ma żywej duszy; umie załatwić możliwość zrobienia zakulisowych zdjęć w restauracji albo w starej fabryce. Zorganizuje Ci zaproszenie do domów tubylców, abyś mógł zrobić im fantastyczne portrety w świetle zastanym; może zatrudnić profesjonalną modelkę ubraną w tradycyjny miejscowy strój i znajdzie idealne miejsce do pozowania. Przed tymi niezwykle obrotnymi ludźmi zdają się stać otworem wszystkie drzwi i nie ma takiej misji, której nie umieliby zrealizować. Ich usługi na ogół nie kosztują bardzo wiele, zasadniczym problemem jest jednak znalezienie takiego człowieka — żaden z nich nie trzyma w ręce tabliczki z napisem „załatwiacz”. Najlepszy sposób na skontaktowanie się z taką osobą polega na zasięgnięciu języka w serwisach społecznościowych i poproszeniu o rekomendację innych fotografów-podróżników, którzy byli w interesującym Cię miejscu. To jak podziemna sieć — trzeba trochę poszperać, popytać i zadawać pytania na forach fotograficznych; pamiętaj tylko, że szukasz załatwiacza, a nie zwykłego przewodnika turystycznego. Ile byś na niego nie wydał i ile byś się go nie naszukał, obiecuję Ci, że gdy obejrzysz potem zrobione zdjęcia, będziesz wiedział, że opłaciło się z nawiązką.


  Wypróbuj Google Earth
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  Gdy znajdę czyjeś ciekawe zdjęcie i chcę sprawdzić, gdzie dokładnie zostało zrobione, uruchamiam Google Earth (można skorzystać z przeglądarki internetowej, ale ja wolę darmową aplikację Google Earth). Natknąłem się kiedyś na przykład na nietypowe ujęcie bazyliki Sacré-Cœur w Paryżu, jakiego nigdy wcześniej nie widziałem, i postanowiłem sfotografować ten kościół z mniej więcej tego samego miejsca, ale w innym stylu i pod innym kątem. Dzięki Google Earth znalazłem nie tylko ulicę, z której zostało zrobione zdjęcie (a konkretnie nazwę tej ulicy i najbliższej przecznicy), lecz także inne okoliczne miejsca, z których rozciąga się widok na bazylikę. Poszukiwania bardzo ułatwiła mi widoczna na zdjęciu nazwa lokalnej firmy. Pomogło mi to błyskawicznie odnaleźć potrzebny punkt — zanim się zorientowałem, dzięki Google Earth stałem w tym samym miejscu (tylko wirtualnie), a gdy udałem się potem do Paryża, mogłem dotrzeć tam osobiście. To także świetny sposób na sprawdzenie, czy do danego punktu widokowego łatwo dojechać, czy raczej trzeba będzie zaparkować auto gdzieś indziej i przygotować się na długi spacer. (I jaki to będzie spacer? Pod górkę? Przez strumień? Czy może mi coś grozić?). Google Earth jest po prostu kolejnym cennym narzędziem zwiadowcy, uzupełniającym inne źródła informacji, o których już przeczytałeś.


  Ukryta moc konsjerża
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  Pobyt w hotelu, w którym swoje usługi świadczy konsjerż, ma wielką zaletę. Przypuśćmy na przykład, że chcesz zrobić o świcie zdjęcie z restauracji na dachu hotelu. Nie proś o to hotelarza, podkreślam, w żadnym razie hotelarza. Szansa na to, że Cię tam wpuści, jest bardzo niewielka, bo nie ma on z tego żadnych korzyści (tylko kłopoty). Udaj się do konsjerża, on bowiem świadczy usługi za napiwki i żyje z tego, że może zrobić dla Ciebie jakiś drobiazg za stosowną opłatą. Taką ma rolę. To człowiek od spełniania życzeń (i zarabiania na tym). Powiedz, że jesteś fotografem i bardzo chciałbyś zrobić zdjęcie panoramy miasta z restauracji na górze, ale o 5.30. Konsjerż umówi się z ochroniarzem, który będzie o tej godzinie na zmianie (i któremu zapewne też będziesz musiał dać mały napiwek), aby otworzył Ci drzwi. Zdarzało się, że konsjerż nie umiał załatwić mi dostępu na dach i pytał, czy zamiast tego chciałbym zrobić zdjęcie z balkonu apartamentu prezydenckiego na najwyższym piętrze (oczywiście po wymeldowaniu się gości). W takich przypadkach zawsze zostawiam sowity napiwek. Konsjerż ma w swoim hotelu wielką władzę (a czasami zna swoich kolegów po fachu w innych hotelach i miejscach), a także kontakty, chody i motywację. To ktoś w rodzaju wspomnianego wcześniej załatwiacza, tylko w hotelu, więc w trakcie pobytu nie przegap okazji do poproszenia go o pomoc w realizacji swoich fotograficznych wizji.


  Wynajmij fotoprzewodnika
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  Wynajmuję fotoprzewodnika, ilekroć nie starcza mi czasu na zrobienie dobrego rekonesansu miejsca, do którego się wybieram — bo na przykład okazja do podróży pojawiła się w ostatniej chwili (co zdarza się zdumiewająco często) albo mam mnóstwo pracy przed wyjazdem. Jeśli nie mam szansy na przeprowadzenie zwiadów z prawdziwego zdarzenia, płacę za to… tyle, ile życzy sobie za usługi lokalny przewodnik. Robiłem tak już kilkakrotnie, ale ze zmiennym szczęściem. Niektórzy fotoprzewodnicy byli bardzo pomocni i zabierali mnie do miejsc, których zapewne sam bym nie odkrył, a inni prowadzili do najoczywistszych pod słońcem atrakcji. (Wyobraź sobie, że ktoś zabiera Cię do Koloseum w Rzymie albo do Krzywej Wieży w Pizie. Sam też byś tam trafił). Spotykałem też przewodników, którzy niewątpliwie mieli umowy z miejscowymi sprzedawcami, płacącymi im prowizję za naganianie klientów, a to oznacza, że podczas wycieczki możesz trafić do sklepów i restauracji, których wcale nie chciałeś odwiedzać. Jeden ze sposobów na znalezienie dobrego przewodnika polega na zapoznaniu się z jego zdjęciami — odszukaj konto potencjalnego fotoprzewodnika na Instagramie i zobacz, jakie robi zdjęcia, gdy nie pracuje z klientami. Jeśli są przeciętne, nietrudno się domyślić, że taki osobnik zabierze Cię do przeciętnych miejsc (gdyby znał lepsze, na pewno sam by tam fotografował!). Ale jeżeli natkniesz się na kilka dobrych zdjęć, szanse na udaną przygodę (i zrobienie dobrych zdjęć samemu) znacząco wzrosną. I jeszcze jedno: prawdopodobieństwo, że Twój fotoprzewodnik będzie takim przystojniakiem jak mężczyzna ze zdjęcia powyżej, jest bliskie zeru. Tak tylko napomknąłem…


  Rekonesans na miejscu
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  Podzielę się z Tobą jedną z moich najlepszych i sprawdzonych wskazówek pozwalających na zrobienie doskonałych zdjęć w mieście, które odwiedzasz po raz pierwszy. Wprawdzie zabrzmi to bardzo „turystycznie” i początkowo może Ci się nie spodobać ten pomysł, ale obiecuję, że jeśli go wypróbujesz, z pewnością Ci się to opłaci (przynajmniej pod względem fotograficznym). Wskazówka brzmi tak: po dotarciu do miasta kup bilet na dwugodzinną przejażdżkę autobusem turystycznym i (uwaga, teraz będzie najtrudniejsze) nie bierz ze sobą aparatu. Właśnie tak — zostaw lustrzankę albo aparat bezlusterkowy w pokoju i zabierz tylko telefon, bo wybierasz się na rekonesans w poszukiwaniu ciekawych tematów. Gdybyś zabrał zwykły aparat, to zamiast szukać dobrych miejsc, do których możesz wrócić z całym sprzętem i zrobić znakomite zdjęcia, zająłbyś się fotografowaniem. Dzięki takiej przejażdżce zyskasz ogólne wyobrażenie na temat miasta i będziesz mógł skreślić z listy pomysłów te, które dzięki rekonesansowi uznasz za bezcelowe. Taka sytuacja przytrafiła mi się w Paryżu. Planowałem wstać bladym świtem, żeby zrobić zdjęcia gmachu Opéra Garnier, ale podczas przejażdżki autobusem turystycznym zobaczyłem, że znaczna część budynku jest obstawiona rusztowaniami. Postanowiłem więc przeznaczyć ranek na zdjęcia w innym miejscu, które wyszły świetnie. Podczas takich zwiadów możesz sprawdzić, czy jakieś miejsce nie jest akurat remontowane, zamknięte albo zasłonięte czymś, co zepsuje ujęcie. Przy okazji znajdziesz też miejsca, na które byś się nie natknął: uroczą małą fontannę w bocznej uliczce, ciekawe podwórze, którego próżno szukać w przewodnikach, czy przytulną restaurację, gdzie skusisz się na lunch. Pamiętaj o fotografowaniu telefonem miejsc, do których chcesz wrócić, bo każda taka fotka będzie automatycznie zapisywana z współrzędnymi GPS, dzięki którym bez trudu je odnajdziesz. Dane GPS możesz wprowadzić do Google Maps bądź otworzyć zdjęcia w Lightroomie — kliknij skierowaną w prawo strzałkę obok pozycji GPS w panelu Metadata (Metadane)2, aby wyświetlić mapę ze zdjęciem satelitarnym miejsca, w którym zrobiłeś zdjęcie. W najgorszym razie przejażdżka da Ci dwie godziny zupełnego luzu i możliwości oglądania miasta bez przyciskania aparatu do oka.


  Nawiązuj lokalne kontakty w serwisach społecznościowych
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  Gdy się dokądś wybierasz, zwłaszcza za granicę, zrób wcześniej małe zwiady w serwisach społecznościowych i nawiąż kontakt z kilkoma tamtejszymi fotografami. Przypuśćmy na przykład, że wyszukałeś na Facebooku fotografów z Zurychu i okazało się, że kilku posługuje się językiem angielskim (albo nawet Twoim ojczystym). Dodaj do ich najnowszych wpisów komentarz, że też jesteś fotografem i po raz pierwszy w życiu wybierasz się do Zurychu, a potem podpytaj o miejsca, których absolutnie nie wolno Ci przegapić w podróży. Większość fotografów chętnie wskaże Ci właściwe kierunki, a nawet podzieli się informacjami o swoich ulubionych miejscach do zdjęć. Dosłownie w tej chwili wpisałem na Instagramie hasło „French Photographers” (francuscy fotografowie) i w ten sposób odszukałem wielu tamtejszych fotografów (w tym naprawdę dobrych!). Po prostu zostaw komentarz — nawiązanie kontaktu z lokalnymi miłośnikami fotografowania jest znakomitym sposobem na znalezienie wyjątkowych tematów i okazji do zrobienia zdjęć. Nie przegap tej możliwości — Twoje zdjęcia mogą być jeszcze lepsze.


  Śledź lokalne konta na Instagramie
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  Aż trudno uwierzyć, jakie to pomocne: wejdź na Instagram i poszukaj oficjalnych kont lokalnych organizacji turystycznych i biur podróży albo innych bardzo popularnych kont z rejonu, do którego się wybierasz. Ja na przykład śledzę dwa konta, TopParisPhoto i TopFrancePhoto, na których jest wiele pięknych zdjęć z Paryża i z całej Francji (podobnych kont jest mnóstwo, na przykład TopLondonPhoto). Znajdziesz w ten sposób znakomite pomysły, miejsca i zdjęcia oraz mnóstwo inspiracji. Oczywiście na Instagramie jest znacznie więcej kont, na których gromadzone są piękne zdjęcia z danego rejonu — poszukaj, a znajdziesz konto dotyczące tego, do którego się wybierasz. Dodaj do obserwowanych konta, które Cię zainspirowały, a z pewnością natrafisz na mnóstwo fotograficznych perełek. Uwielbiam konto organizacji Namibia Tourism Board (choć nigdy nie byłem w Namibii, samo oglądanie tych zdjęć sprawia, że mam ochotę się tam wybrać). Nawet sobie nie wyobrażasz, jak bardzo mi to pomaga, gdy udaję się do jakiegoś nieznanego miejsca (a nawet takiego, w którym już kiedyś byłem). Zacznij obserwować wybrane konta, a kiedy postawisz stopę na obcej ziemi, będziesz bogatszy o wiele znakomitych pomysłów.


  Dostęp bywa problemem


  [image: ]


  Przypuśćmy, że znalazłeś świetne miejsce, które chcesz sfotografować — niech to będzie jakaś słynna katedra. Docierasz tam i… całujesz klamkę, bo okazuje się, że ta konkretna katedra jest zamknięta w każdą niedzielę. (Piszę z własnego doświadczenia: jechałem pół godziny, żeby odwiedzić znaną katedrę, i okazało się, że w niedziele jest nieczynna. Dziwne, wiem. Też mnie to zaskoczyło). Gdybym zerknął na stronę internetową obiektu, zanim się tam wybrałem (a nie stojąc pod drzwiami), zyskałbym cenną informację i zaoszczędziłbym sobie godzinnej wyprawy w tę i z powrotem, z której wróciłem z pustymi rękami. Podam jeszcze jeden przykład, z mojej poprzedniej wycieczki do tego samego miasta3. Otóż chciałem sfotografować tamtejszą słynną spiralną klatkę schodową, a ponieważ znajduje się ona w biurowcu, pomyślałem, że będę mógł po prostu wejść i zrobić zdjęcie. Problem polegał na tym, że dostęp do miejsca, w którym znajdują się owe spiralne schody, można uzyskać tylko: (a) jeśli jest się jednym z najemców, (b) jeśli jest się klientem jednego z najemców oraz (c) jeśli weźmie się udział w wycieczce z przewodnikiem, która jest organizowana w określone dni o określonej godzinie rano. Pojechałem więc na próżno. Większość takich znanych miejsc ma swoje strony internetowe (i swoje zasady), wystarczy więc poświęcić chwilę na sprawdzenie, o której są otwarte i ile kosztują bilety (czasami ceny są szokująco wysokie, kiedy indziej wstęp jest za darmo, ale trzeba wcześniej się zarejestrować). Włącz odwiedzanie stron internetowych miejsc, które chcesz sfotografować, do planu gromadzenia informacji przed wyprawą.


  Poszukaj pomysłów w bankach zdjęć
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  Innym przydatnym źródłem pomysłów na zdjęcia z podróży są wielkie banki zdjęć (takie jak Getty Images, Shutterstock czy Adobe Stock), gdzie można wyszukać zdjęcia miejsca, do którego się udajesz. Wyszukiwanie nie wiąże się z opłatami. Na niektórych stronach można włączyć filtr pozwalający wyświetlać tylko zdjęcia klasy premium (najlepsze, z najdroższymi licencjami). Pamiętaj, że nie musisz niczego kupować — po prostu szukasz pomysłów, miejsc i inspiracji. Wszystko to możesz znaleźć w bankach zdjęć.


  Kup przewodnik fotograficzny w formie e-booka
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  Jeśli dany rejon cieszy się popularnością wśród fotografów, masz jak w banku, że jakiś miejscowy fotograf sprzedaje album z popularnymi miejscami, które warto sfotografować. Mam pozytywne doświadczenia z tego rodzaju albumami. Zazwyczaj są one dość tanie i dostępne w formacie cyfrowym (na ogół PDF), można je więc od razu pobrać. Niektóre są bardzo szczegółowe i widać, że ich autor przyłożył się do poszukiwań, warto więc wyłożyć na nie stosunkowo niewielką kwotę. Aby znaleźć tego rodzaju albumy ze zdjęciami rejonu, do którego się wybierasz, musisz skorzystać z Google’a, ale w większości przypadków nie będziesz mieć z tym problemu. Poczekaj, wypróbujmy to od razu. Jednym z bardzo popularnych od niedawna miejsc do fotografowania jest Islandia. (Fotograficzny boom na Islandię trwa od kilku lat, możesz więc być pewny, że nigdy nie będziesz robić zdjęć sam. Spodziewaj się raczej, że gdy podjedziesz wynajętym autem do jednej ze znanych atrakcji turystycznych, zastaniesz tam pięćdziesięciu fotografów albo i więcej). Po wpisaniu w Google’a hasła „Iceland photo guidebook” (przewodnik fotograficzny po Islandii) otrzymałem wśród (wielu) wyników odsyłacz do książki Martina Schulza Photographing Iceland: An Insider’s Guide to the Most Iconic Locations w serwisie Amazon. Dokładnie tego szukałem (w wersji elektronicznej album kosztuje niecałe 20 dolarów). Książka ma blisko setkę ocen oraz cztery i pół gwiazdki (a taką ocenę trudno utrzymać, wydaje się więc, że pozycja jest godna uwagi). Oczywiście są inne tego typu albumy, ale jak widać nietrudno jest znaleźć drukowany bądź cyfrowy przewodnik dotyczący prawie każdego popularnego celu fotograficznych wycieczek.


  Wypatruj szczególnych zdarzeń
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  Specjalne wydarzenia w okolicy, którą odwiedzasz — takie jak lokalne festyny, karnawały, parady i ceremonie — mogą stanowić fantastyczne okazje do zdjęć. Aby sprawdzić, kiedy się odbywają (i czy przypadkiem jedno z nich nie przypada akurat na czas Twojego pobytu tam), możesz odwiedzić oficjalną stronę internetową miasta będącego celem Twojej podróży i zapoznać się z kalendarium nadchodzących wydarzeń. (Dziś prawie wszystkie miasta mają oficjalne strony internetowe, a w najgorszym wypadku choćby stronę z informatorem turystycznym). Informacje o wydarzeniach są też często publikowane na stronach internetowych operatorów lokalnych wycieczek (na przykład na takich jak pokazana wyżej strona venicewelcome.com). Ponadto wystarczy wpisać w wyszukiwarkę „special events in Venice” (wydarzenia w Wenecji), aby wyświetlić kalendarze i zestawienia popularnych wydarzeń. Wskazówka: Gdy już znajdziesz nazwę interesującej Cię imprezy, wyszukaj w Google’u zdjęcia innych fotografów zrobione podczas jej minionych edycji, aby się przekonać, czy z fotograficznego punktu widzenia gra jest warta świeczki.


  Oglądaj filmy, aby znaleźć ciekawe miejsca
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  Lubię to robić z wielu powodów, przede wszystkim zaś dlatego, że obejrzenie filmu nakręconego w miejscu, do którego się wybierasz, jest bardzo inspirujące. Od razu chce się tam jechać jeszcze bardziej! Ponadto reżyserzy i filmowcy zatrudniają specjalistów wyszukujących interesujące miejsca, oglądając film możesz więc mieć pewność, że patrzysz na lokalizacje znakomicie oddające miejscowego ducha. Na filmach można podpatrzeć mnóstwo rzeczy, nie wspominając o możliwości wykorzystania ścieżki dźwiękowej jako podkładu dla pokazu slajdów po powrocie. Oto przykład: przed warsztatami w Paryżu poprosiłem wszystkich uczestników o zapoznanie się z pięknym filmem O północy w Paryżu — przed wylotem obejrzeli go wszyscy, którzy go nie znali. Na jednej ze scen bohaterowie jedzą kolację w uroczej paryskiej knajpce, a mnie udało się nie tylko znaleźć ten lokal, ale też zarezerwować stoliki dla 16 osób na powitalny wieczór otwierający nasze warsztaty. Była to ta sama restauracja co na filmie, dzięki czemu wieczór okazał się niezapomnianym przeżyciem (a jedzenie było rzecz jasna wyborne!). Przed wyjazdem obejrzyj więc kilka dobrych filmów, których akcja rozgrywa się w planowanym miejscu podróży — nigdy nie wiadomo, jakie pomysły przyjdą Ci dzięki temu do głowy (w najgorszym wypadku, nawet jeśli niczego szczególnego nie wypatrzysz, obejrzysz dobry film, który wprawi Cię w jeszcze lepszy nastrój przed wyjazdem).


  Stary trik z pocztówkami
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  Jesteśmy fotografami, więc nie będziemy kupować widokówek, ale mijając sklep z suwenirami (albo dwa) warto zerknąć na wystawione na stojaku pocztówki. Czasami można na nich wypatrzeć pobliskie miejsce, na które nie natknąłeś się podczas wcześniejszych zwiadów (tak mi się już zdarzało). Aby się przekonać, gdzie to miejsce się znajduje, wystarczy zapoznać się z informacjami na odwrocie widokówki. Nie na każdej podana jest nazwa miejsca — w takich przypadkach podchodzę do sprzedawcy, pokazuję widokówkę i pytam, czy wie, gdzie zostało zrobione dane zdjęcie. Za każdym razem (no dobrze, oprócz jednego) sprzedawca umiał udzielić mi dokładnej odpowiedzi (w jednym przypadku chodziło nawet o znajdujący się nieopodal zamek, którego nie znalazłem podczas wstępnego rekonesansu). Stary trik z pocztówkami czasami działa i właściwie nie ma wad, bo nawet jeśli niczego nie znajdziesz, to przynajmniej pooglądasz ładne zdjęcia.


  Wynajmij kierowcę na jeden dzień
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  Wyobraź sobie, ile różnych miejsc w danym mieście mógłbyś obejrzeć, gdybyś wynajął prywatnego kierowcę na jeden dzień. Zdaję sobie sprawę, że wydaje się to kosztownym rozwiązaniem, ale w praktyce wcale nie okazuje się takie drogie, jeśli tylko nie zorganizujesz wynajmu za pośrednictwem hotelu. (Bo hotel pobiera sowitą prowizję, która znacznie podnosi koszty przedsięwzięcia. Piszę z własnego doświadczenia). Po prostu złap Ubera, Lyfta albo nawet zwykłą taksówkę i jeśli uda Ci się nawiązać nić porozumienia z kierowcą, powiedz, że jesteś fotografem i interesuje Cię możliwość wynajęcia go jako szofera na cały dzień. Korzystając z tej metody, wielokrotnie wynajmowałem prywatnego kierowcę za równowartość 60–100 dolarów. Może nie jest to mała suma, lecz jeśli dodasz kilka osobnych przejazdów taksówką czy Uberem, każdy z choćby drobnym napiwkiem, okazuje się, że to nie tak dużo. Ponadto, ponieważ masz własnego kierowcę (a dla fotografa to nieocenione wyjście), możesz wyskoczyć na kilka chwil, gdy on będzie krążył po okolicy — nie trzeba szukać miejsca parkingowego, o które w dużych miastach jest po prostu szalenie trudno. To zaś oznacza, że nie zmarnujesz wiele czasu. Wyskakujesz, robisz zdjęcia i wskakujesz z powrotem. Niesamowite, ile da się w ten sposób zrobić — będziesz zdumiony liczbą odhaczonych z listy miejsc. Jeśli miasto jest małe, możesz wynająć rikszę, która zawiezie Cię tam, gdzie zechcesz. Robiłem tak wiele razy, a ponieważ prawie w każdej chwili możesz poprosić o zatrzymanie się, zyskasz mnóstwo okazji do fotografowania po drodze. Wypróbuj to, a będziesz tak robić, ilekroć okaże się to możliwe.


  Dbaj o bezpieczeństwo sprzętu
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  To jedna z tych spraw, o które trzeba się zatroszczyć jeszcze przed wyjazdem. Pierwszą kwestią, jaką warto wziąć pod uwagę, jest ubezpieczenie sprzętu fotograficznego — to tańsze, niż się wydaje. Sprawdź też, czy właściciel wynajmowanego lokum jest ubezpieczony na wypadek kradzieży lub zagubienia sprzętu podczas wyjazdu (wiele placówek oferuje takie rozwiązanie). Tak czy inaczej, ubezpieczenie zdecydowanie należy rozważyć (słyszałem straszne i trudne do uwierzenia opowieści o kradzieży całego sprzętu dosłownie w mgnieniu oka). Kolejna sprawa do przemyślenia dotyczy zabrania torby fotograficznej, która wcale na taką nie wygląda, nie jest więc oczywistym celem. Firma Think Tank Photo oferuje linię toreb naramiennych o nazwie Retrospective, które przypominają torbę listonosza lub zwykłą torebkę na ramię, lecz w środku są zaprojektowane jak typowa torba na sprzęt foto. Ponadto, wychodząc z pokoju hotelowego, nie zostawiaj sprzętu na widoku — postaraj się go przynajmniej schować, a najlepiej wyjmij korpus i obiektywy z torby i umieść je w sejfie (jeśli pokój nie jest wyposażony w sejf, możesz skorzystać z tego w recepcji). Jednemu z moich przyjaciół skradziono cały sprzęt fotograficzny, bo po prostu zostawił go w swoim pokoju. Placówka należała do renomowanej sieci, ale przypuszczalnie właściciel powiedział komuś o pokoju pełnym cennego sprzętu, dał mu duplikat klucza i… no cóż, zanim ktokolwiek się zorientował, warty tysiące dolarów aparat zniknął. (Nie tylko aparat, złodziej zabrał wszystko, włącznie z laptopem i tabletem). Takie rzeczy się zdarzają (częściej, niż się o tym mówi) i nie tylko w hotelach. Innemu mojemu znajomemu skradziono sprzęt w metrze. Trzymał torbę między nogami, aby nikt nie mógł jej łatwo zabrać, ale gdy zbliżali się do stacji, podszedł do niego jakiś mężczyzna, wyszarpnął torbę i wyskoczył z kolejki tuż przed zamknięciem drzwi… Metro ruszyło dalej. Znajomy powiedział, że wszystko przebiegło niezwykle sprawnie i trwało dosłownie moment. Sprzęt był, a chwilę później już go nie było. Oczywiście jego torba fotograficzna wyglądała jak torba fotograficzna, warto więc mieć to na uwadze.


  Latanie ze sprzętem
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  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Rozdział 2. To zdjęcie z podróży jest świetne, bo…
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 3. Sprzęt i ustawienia
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 4. Akcesoria do fotografii podróżniczej
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 5. Fotografowanie ludzi
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 6. Kompozycja
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 7. Inne fajne tematy zdjęć
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 8. Kiedy warto fotografować telefonem?
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 9. Wybór tematu
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 10. Prezentowanie zdjęć z podróży
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 11. Kruczki i sztuczki w fotografii podróżniczej
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 12. Edytowanie zdjęć
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 13. Przepisy na dobre zdjęcia
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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VENICE GUIDED TOURS

Walking Tour of Venice

Doge's Palace Guided Tour

Golden Basilica Tour

The Ducal Venice Tour

‘The Absolute Venice

The Inside Venice Tour

Great Morning Combo Tour

Morning Walking tour & Gondola Ride
Gondola Ride and Basilica Guided Tour
Wine Tasting in Venice

Afternoon Walking Tour & Gondola
The Islands Tour

Gondola Ride Tour

Gondola Serenade Tour

Gondola Serenade & Dinner

Venice Shadows by Night

Wine Tasting & Dinner

Venetian Savors Tour

Discover Venice Tour

Venice Mysteries & Ghosts

Secret Corners of Venice by foot and boat

EVENTS OF VENICE

Venice holds special events throughout the year. Many Parades, Firework Displays, the famous Carnival and Biennale. Some other free evé

are organized for major Holidays

THE CARNIVAL OF VENICE
February 8th - 25th 2020

Afum
NEE ::::JL{

Venice Carnival is steeped in history, charm and traditior

its

inhabitants and tourists alike have taken akeen interest in it, thanks

toits mix of transgression, art, history and culture in one o

MORE DETAILS

VENICE INTERNATIONAL FILM FESTIVAL
September 2nd to 12th 2020

e

i

THE BIENNALE OF VENICE
Venice Biennale - Art, Architecture, Cinema, Dance, Music, Thed

The Venice Biennale is amajor contemporary art exhibition that}
place once every two years (in odd years) in Venice, Italy. The Ve|
Biennale has for over a century been one of the most...

'MORE DETAN

THE REGATA STORICA ROWING RACE
Every 1st Sunday of September
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